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PRENUMERATA. 


wskazówkom Pisma świętego, gdyż prze- 


lono wiary, przez się głoszonej, a przynaj- 
mniej zwerbować zwolenników na rzecz 
swoich reform. Gdy wszakże zwykła jego 
srgnmentacya, polegająca na zapewnie- 
siach, że jest on bezpośreduio wyslany 
przez Opatrzność, za pomazańcą której się 
uważa, nie trafiła do przekonania scepty- 
¿mych niemców, uciekł się do innego środ- 
ka i żarliwie wmawiał w nich, że jego re- 
formy w Anglii przedewszystkiem znako- 
micie się rozwijają, powtóra — że publicz- 
ność wie przestaje hojnie sypać fautami 
sterlingami, jak przystało na kraj laadlor- 
dów i lordów. Postępowanie takie stanowi 
jeden ze sposobów walki generała armii 
zbawienia. Po każdej takiej wycieczce, 
wracając do swej ojczyzny, nuci tę samą 
zwrotkę swoim *współwyspiarzom. Ostatnim 
przecież razem, wielu poważniejszych i nie- 
zbyt łatwowiernię witających „reformy 
generala Booth'a postanowiło zbadać rzecz 
grubtowniej. Kwestyą ta wywołała wkrót- 
w ożywioną bardzo dyskusyę w prasie, 
podczas której dowiedziano się o istnieniu 
o stowarzyszenia, równie walczącego 
1 nędzą, ale—jak zapewnia reprezen- 
ŁA Herbert Mills — używającego w tym 
skuteczniejszych Środków. 
Sprawa reform Booth'a wypłynęła na 
widok publiczny jeszcze z tego powodu, 
że od roku przystąpił on do zrealizowania 


drogiej części swego głośnego planu zba- 
s: kolonii wiejskiej. 


o — a mi 

ak wiadomo. nerała Bootha skla- 
ś ZET wsza obejmuje 

miasto, „draga—wieś, 

zamorskĘ, 


warunki materyalne pozwolą jej przybrać 
szatę rzeczywistości. Zgodnia więc z ten- 
dencyą, jaka przenika cały plan Booth'a, 
wieś ma być drugim etapem rozwojowym 
w.drodze do zupełnego szczęścia, pewnego 
rodzaju czyśćcem ekonomicznym, skąd do- 
piero po dokładuem przefltrowania i wy- 
pędzenia z ciała kandydackiego dyabia, 
dane indywidaum będzie posiadało właści- 
we kwalifikacya, upoważniające wstęp do 
raju — kolonii zamorskiej. Ponieważ, jak 
już zauważyłem, raj ten dotychczas pozo- 
staję w sferze marzeń, a wieś niemal od 
roku zaczęła funkcyonować, pomieważ ogół 
zainteresował się głównie nią, więc i my 
chcielibyśmy tu dotknąć głównie tego tył- 
ko przedmiotu. 

Folwark wiejski założony jest w hrab- 
stwie Essex, w Handleigh, gdzie nabyto 
przeszło 1,100 akrów ziemi, 


się tam 250 Jadzi, należący 
zbawienia, i prócz tego znaczna ilość pła- 
tnych robotników (bo generał Booth nie 
daje wynagrodzenia swoim żołnierzom), 
zajętych przy budowie gmachów, zabudo- 
wal i mieszkań. Mieszkania te są budo- 
wane na sposób koszarowy, odpowiadający 
wojskowej organizacyi armii zbawienia. 
Na wsi, już teraz znajduje się czytelnia, 
ułożona z książek staraniie dobranych, tre- 
ścj fanatyczno-religijąej, odpowiadającej 
duchowi armii, salą meetingowa, współny 
pokój stołowy i,t. d. Stosownie do swoich 
zasług w sprawie krzewienia fanatycznych 
idei armii, mieszkańcy nowo-założonaj ko- 


da się z trzech czę: 
r 


*) W znanej swojej pracy „In Darkest England 
and the draga SIĄ 2 Ar ocjkag. z 
wyzna) e cz; w. 
bo nie SRA. znaleść prac odpowiednich w litera- 
turze angielskiej. 

vis, nadał zuchwałemu postąpieniu Gilber- 
ty jeszcze więcej znaczenia. 

— Gilberto! — zawołał ojciec przerażo- 
ny — ubliżyłaś matce, przeproś ją natych- 
miast. 

Młoda dziewczyna odwróciła się i w mil- 
czeniu skierowała się ku drzwiom. 

— Gilberto! — powtórzył ojciec, 

Udała, że nie słyszy i wyszła. Rodzice 
pozostali sami. Matka, ugodzona w samo 
serce, stała, z rękami zaciśniętemi, zë zbje- 
lałemi wargami, sztywna i nieporuszona, 
jak skamieniała; ojciec, zrozpaczony, może 
więcej od miej, szukał napróżno słów po- 
clechy, aby załagodzić straszne wrażenie, 
wywołane zuchwalstwem córki. 

— To dziecko — szepnął nareszcie—ma 
złych doradeów. 

Pani Grandprć zrobiła kilka kroków na- 
przód, chcąc wyjść, lecz na głos męża za- 
trzymała się I odrzekła drżącym głosem: 
Może to nie wina doradćów! Dowie- 
działa się zapewne prawdy! 

Ciężkie westchnienie towarzyszyło tym 
słowom, poczem baronowa opuściła pokój, 
z głową jeszcze podniesioną, lecz“ rpoko- 
rzona w głębi duszy, do tego stopnia u~ 
pokorzona, że po raz pierwszy w obecno* 
ści męża zrobiła wzmiankę o przeszłości. 


ROZDZIAŁ XII. 


Ani prośby matki, ani przedstawienia 
ojca nie mogły wpłynąć na postanowienie 
Gilberty. W rachnbę wchodziło nie tyle 
jej małżeństwo, ile stosunek względem ro- 
dziców. Wyobraziła sobie, iż pobyt jej w 
rodzicielskim doma stał się niemożliwym i 
że należało jaknajprędzej opuścić go. W 


Henryk Gre*vilL 


PRZESZŁOŚĆ. 


Przekład L. H. 


(Dalszy ciąg—patrz Ne. 171). 
Na twarz Gilberty wystąpiły gorące 
nuieńce, 


— Wiem— odpowiedziała krótko 
3h 6 to, zkąd. 
zice zamienili wymowne spojrzenie, 
cznem było szakać dalszych obja- 
niku. przyjażń Emmy _ nie pozostała bez 
~ Moje dziecko — zabrała głos baro- 
Mya — ponieważ nam. nfe chcesz wyjawić 
Y jaki sposób dowiedziałaś się o nezuciach 
)UEgrignć, przeto i nam za złe nie we- 
olesz, że jej na seryó brać nie będzie- 
tą, słyszałaś, że związku tego 
yezymy sobie. Zawiadomiliśmy cię o 
gdyż ci to przyrzekłam, a dalej i dla» 
to; że stosunek. twój do: panny. d'Egri- 
Biegnie pewnej zmianie... ty... 

lberta, blada i drżąca, pochyliła się 

cf i zdawało się, że calą swą dro- 
jed Postacię rzuci się ku matce. Wkrótce 
esa stlomila swój gniew i głosem o- 
Jm, lecz spokojnym, przerwała matce. 
hej Ojcze— mówiła szybko, unikając spcj- 
n la baronowej — zapytywałeś, czy pra- 

4 zostać żoną p. d'Egrigné. Oto moja 

h tak, ehcę tego. 
ai, Mrężony stosunek pomiędzy małżonka- 

Wynikający z ich fałszywego poloże- 


—mpiej- 


—_ 


r 


PIĄTEK. 


— 


nnn, O 


2 |nlapowrót do miasta — wszystko to dowo- 


jednakże wszys 


I'mm 24 lipca (5 sierpnia) 1892 r. Rok IX. 


lonii wiejskiej podzieleni są na cztery ka- | zimowego mieszkanią i wcale nie będzie 


ważuie na studyowaniu tego źródła gene- | tegorye. Ponieważ jednym z przyszłych ca- j absorbował tych mag, które dzisiaj za= 

Korespondencye. rał Booth oparł swoje mrzonki reformator- | łów folwarku wiejskiego ma być przetwa- | pełoiają rynek roboczy. Bo to, że mi mj 

Io 27 lipca 1992p, |$Kie E wiedzę społeczną *), ale jest rzeczą |rzanie zbieranych w miastach resztek ku- liczba ludzi spędzi ną wsi kilka miesięcy 

ydyn, 27 lipca 1882 r. pewną, że w fantastycznej drabinie refo rm cheunych, więc rozpoczęto już budowę | i że ją zastąpi inna i tak bez kofica, do 

Przed kilkoma p podała, znany zbaw- | jego, mają to być trzy szczeble, konieczne | gmachów, na ten cel przeznaczonych. Dla: | wodzić może wszystkiego, tylko nia tezg, 
«a Swiata, generał Booth, zgodnie ze swo- | dla zbawienia duszy. Najprzód kandydaci | tego też wieś dotychczas dostarcza żołaje-| że w ten sposób Booth przynieść może 
im zwyczajem składania wizyt wszystkim | przechodzą przez fabryki i zakłady miej- rzom armil sporo zajęcia, z czego nataral- znaczniejszą ulgę miastu i nędzy dzisiej- 
miastom stołecznym, ukazał się w Berli-| skie, nas e, wiejskie — w końcu ą|nia nie możną wysnuwać jeazcze żadnego | szej wogóle, że jaż nie powiemy o konie 
nie gdzie usiłował nawrócić niemców na | wysłani do Kolonii zamorskiej, skoro tylko | wniosku co do przyszłego jej fankcyono- | cznych niemal zapewnieniach naiwnego 


wania. Ale poza powyższem zadauiem, føl- 
wark zajmie się głównie przygotowaniem 
dostateczuie obznajmionych z uprawą soli 
kaudydatów do kolanii zamorskiej. O ile 
temu zadania odpowiadać on będzie nale- 
życie, dzisiaj przesądzać trudno, ala per- 
speęktywa jego długotrwałego istnienia już 
dzisiaj przedstawia się w bardzo wątpli- 
wem świetle. Przedewszystkiem, folwark 
ten, stosownie do nakreślonego powyżej 
planu, będzie stanowił i dziś już stanowi 
wyłącznie przejściowy etap, na którym 
wszyscy Kaudydaci zatrzymują się tylko 
przez pewien oznaczony czas. Jak zazua- 
czono podczas dyskusyi w prasie, zarząd 
folwarku cztery razy do roku zmienia kan- 
dydatów, tąk, że każda grapa pozostaje 
tam zaledwie przez trzy miesiące, Po u- 
pływie tego czasu, wysyłają ich napowrót 
do miasta i rzucają w ten sposób na pa- 
stwę rynku, przepełnionego podażą. 

Trzy okoliczności znajdają się w ścisłym 
związku z tym faktem, okoliczności świad- 
czące, na jak chwiejnych i niepewnych pod- 
stawach oparta ie o „pzzodaiębiaraj mo, 
Mówimy tą natur wyłącznie o kolonii 
wiejskiej. Cokolwiekbądź można będzie 
powiedzieć o trzeciej części.planu boothow- 
skiego — zamorskiej — faktem jest, że 
wskutek naturalnych przyczya (jąk wiel- 
kich kosztów, połączonych z transporto- 
waniem ludzi i t. d.), mie będzie ona ab- 
sorbowała takiej any ludzi, jak wieś, 
zuajdująca się blizko, łatwiej podlegająca 
kontroli ofiarodawców i dla tysiąca ianych 
względów ułątwiająca olbrzymio całą tę 
manipulacyę. A zresztą będzie ona tylko 
zwykłą emigracyą, a jako taka nowego 
środka zaradczego nie przedstawi. Pomi- 
jamy jednak tę strouę, Ciągła -zmiana 
partyj robotniczych, zatrzymywanie ich 
tylko przez krótki czas na wsi, wysyłanie 


generała, że tą drogą sprowadzi zbawienie 
ekonomiczne. Plotąc tę niedorzeczności, 
przywdziewa on z dziecinną powagą płaszcz 
Mojżesza, twierdząc, żę jak ten z niewoli 
egipskiej lud Izraela wywiódł, tak on z nge 
dzy współczesuej -wyprowadzi ludzkość... 
Tymczasem wskatek powyższych okoliczno- 
ści musi on stale, rok w rok, odwoływać. 
się do ofiarności publięzuej, żądając świe- 
żej zapomogi. Otóż, jeśli jego miejskie 
zakłady przemysłowa mają przed sobą 
pewniejszą perspektywę i— być może—bę- 
dą mogły przez jakiś czas samodzielnie 
wegetować, to stanowczo nie możną ną- 
wet przypuszczać tego.co do kolonii wiej- 
skiej, Sam fakt, że mą ona być czaso- 
wem schronieuiem, że pobyt*tam trwać 
będzie tylko przez. bardzo krótki przeciąg 
cząsa, jest już najlepszym dowodem, że o 
trwalszej i pewniejszej organizacyj: mowy 
być nie może. Te ustawiczne i kolejno 
zmieniające się odpływy i dopływy wyma- 
gać będą, rzecz prosta, nie wyczerpanego 
źródła pieniężnego i wiecznych subwaącyj 
publicznych. Wprawdzie z początką pus 
bliczność mieszczańska, chcąc się pozbyć 
niemiłego klopotu i zwabiona wreszcie 
uowością zbawienia, dała się skasić — i 
sypnęła pelną garścią, ala to był przede- 
wszystkiem zapał chwilowy, zagrzany pe- 
wną wiarą w możliwą skuteczność propo- 
nowanego leku, W miarę tego jąk kryty- 
ka obierała plan z jego upstrzonej cndaw= 
ności — zapał znikał, jak kamfora, i teraz 
Booth jnż nie prosi, lecz blaga i zaklina 
ną życie przyszłe, ala z małem powodze= 
niem, A zresztą o jeden szkopał, któryś- ' 
my przed chwilą rozbierali, rozbija się 
sentymentalizm mieszczaństwa angielskie: 
go i zawodowych filantropów, Wiecznie , 
dawać funtów ono się nia zgodzi i nia 
zechce, bez czego przecież kolonia wiejska, 
istnieć nie jest w stanie. 

Przewidując poniekąd taki stau rzeczy, 
ukazało się nowe towarzystwo p.t. „Home 
gdy; jego przebiegły i podstępny charak- 
ter raził otwartą i prawą naturę Pawła. 
Upatrzywszy stosowną chwilę, zapytał sio- 
stry bez ogródek: 

— Powiedz, co ci się podoba w tym 
małym, śpiczastym jegomościu? 

Gilberta zaczerwieniła się ze złości; naj- 
bardziej gniawało ją lekceważenie jej zda- 
nia lub przekonania. 

— Podoba ini się takim, jak jest — od- 
powfedziała zitytowana, a spotkawszy nie- 
dowierzające spojrzenie brata, dodała: — 
A zresztą, chcę jaknajprędzej wyjść z do- 

i mu. E cię to Eo 

— Przyznaję. Tak ci tu dogadzano. 

— Dogadzano, lub mie; nia podoba mi 
się tu i rzecz skończona. 

Spojrzeli na siebie obojętnie, bez żaln, 


dzi, że tak szumnie zapowiadany folwark 
wiejski będzie tylko zajem letniego lub 


głębi duszy, jakiś głbs, niepozbawiony roz- 
sądku, szeptał jej od czasu do czasu, iż 
wstępuje na drogę bez wyjścia i że podo- 
buem małżeństwem zbyt drogo dkapi chwl- 
lowe nieporòzamieniè, lecz nie chciala stu- 
chać i z coraz większym upòrem postano- 
wiła przeprowadzić swoja zamiary. 

Marsac oświadczył się w tym względzie 
niekompetentnym. ^j 

— Gilberta—mówił — ul 
krytemu wpływowi, 


ega jakiemuś u- 
u a niema nie trudniej- 
szego, jak walczyć z nieprzyjacielem - nie- 
widzialnym. A kto wie, nieprzyjaciel ten 
może wcale nie istnieje? Może to tylko 
zbyt żywa wyobraźnia Wywołuje zamęt w 
tej młodej głowie, Trzebą ją zabawić... ro- 
zerwać trochę... 


— A co zrobić z. dEgrignó' m? Co mu 


odpowiedzieć? zapytał baron. iż wypadnie im się wkrótce rozstać, Pā- 
— Niech pan napisze, że Gilberta za | weł zrozumiał jednak, że siostra zna, je- 
młoda. żeli nie wszystko, to przynajmniej wię 


Pan Grandpić, 
w głowach bardz 
kurentowi, iż có 
Í że nie m 
e za mąż. 


pódług rady Marsac'a, | część tego, co tak gorąco pr T ukryć 

zecznych odpisał kon- | przed niş, Co było robić? nes 

ich jeszcze bardzo | —'W takim razie, trzeba było przynáj=" 

zamiara wydać ją tak | mniej wybór jakiś zrobić—powiedział, ui 

udwik d'Egrignė nie | ukrywając wcale swojego niezadowolenia — 

ię tem bynajmniej, gdyż z zgóry |a nie brać pierwszego | R 

otowang był na pewne trudności ze | — Wychodzę za niego, ponieważ gò kos 

My rodziców Gilberty. W Hście, pię- | cham— mruknęła Gilberta.—Zresztą, to nia 

ułożońym, oświadczył, iż nie traci na-, pierwszy lepszy, 

dziei i że czękać będzie. — Kiedy tak, to winszaję—zawołąt Pa- 
Baron zawiadomił syna o zaszlych wy- | weł z ironią i wyszedł. 

padkach, które tak boleśnie zakłóciły| Po co opisywać szczegóły wólki, w któ. 

wźględny spokój ich życia, Chociaż o pó- |rej powaga ojcowska z góry byta poko- 

stępowanin Gilberty względem matki wy- | nanę? 

rażał się nadzwyczaj oględnie, nie mógł e 

tkiego pokryć milczeniem. 

wolił sobia na żadną u 

iguć nia podobał mu się l: 


Paweł nie 
Ludwik d 


(D. s m). 
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i i i 
honorowym jest wzmiankowany wyżej 
Herbert Mills. Trudno się zgodzić z zasA- 
. przez to towarzystwo, 


ierzyć — gdyż nauka tema 
ale najwnjej tem różni 
w ważnych, ale przynaj wok » 


ne ; 
praktyczną, niebusinessową —,że użyjemy 
ulubionego wyrażenia angielskiego — lecz 


również ze względów czysto etycznych, 
jakie, yszelka filantropia Ada, zabi- 
Jając, jaaa charakteru, niezależ- 
ność sądu i — dodajmy od siebie — krzyw= 
dząc „obdarowanych nietylko indywidual- 
nie, lecz spułócznie, co stanowi bodaj czy 
eta - 


najważniejszą jej stronę. M 

Herbert Mills wypowiada racyonalny sąd 
swój w tyel słowach: „Skoró raz zrózu- 
miellśwy fakt, że w, określona liczba 
ludzi zdrowych i do pracy zupełnie uzdol- 
nionych, zawsze znajduje się bez zajęcia, 
które wcale dla nich nie istnieje na ryn- 
ku, wówczas pozostają tylko dwie drogi 
rozstrzygnięcia tej kwestyj: albo rzacić 
ich na”laskę i viełaskę losu, nczynić z nich 
ofiary nieszczęścia, znajdującego się poza 
obrębetn ieli woli i chęci, zdegradować fol 
społecznie do rzędu zwykłych włóczęgów 
i przestępców kryminalfych, albo też dać 
im zajęcie”. Następnie Mills bardzo słusz- 
nie dowodźi; że orgaoizacya wytwarzania 
dzisiejszego, mującegó na celú sprzedaż 
wyrobów, t. j. produkcya dla prodakcyi, 
a mie dje spożywania, Z konieczności swej 
będzie masiat siale regulować ilość zapo- 
trzebowanej pracy zgodnie = celami ko- 
mercyalńeni, a nie humanitarnemi, Dlśte- 
go też towarzystwo, wskazując na fakt, 
że w Anglii znajdają się tysiące akrów 
ziemi, które z pożytkiem nie mogą być 
eksportowane wobec współzawodnictwa, 
że, jwótz tego, mnóstwo ziemi stoi odło* 
giem I beżczyhnie, icħee skupić odpowie- 
dùie obszary i eksploatować nie dla zysku 
i sprzedaży wogóle, lecz dła potrzęb mid- 
szkuńców danej wsi. Jedna z takich wio- 
sek jstałeje w Starnthwaite, w pobliżu 
Kendal; a' tówarzystwo wypowiada prze- 
konanie, %ż6 w niedalekiej przyszłości 
przedsiębierstwo”ło obejmie szersze sfery. 
Wprawdzie dowiadujemy sią tutaj, że nię 
będzie ono polegało na ofiarności publiez- 
nej, że wsie ta będą w stanie wystarczać 
same śóbie, pomimo, że stanowić mają 
zamknięte w sobie całości, odgraniczone 
od'świata konkurencyjnego życiem samo- 
istnem, ale nie wiadomo woale, na jakich 
zasadach ma się oprzeć wewnętrzna jego 
orgaoizacya. 

ulej Mills mówi: „Home Colonisation 

Society” jest protestem -przeciwko glupo- 
cie wysyłania zdrowych i błagających o 
pracę ludzi z opuszćzonycii i wyludnionych 
wiosek, z iirodzajnych łanów Auglii, za- 
miast wyrobienia lępszych warunków ży- 
cis ba miejscu. i 

O'ile więc towarzystwo, o istnieniu któ- 
rego niedawno dopiero dowiedziano się, 
dzięki dyskusyi prasy z powodu Bootha, 
o całe niebo stoi wyżej od wspólczesnego 
zbawey ludzkości co do analizy stosunków. 
A eu choroby, o tyle z 
ny, sposób zapobieżenia nędzy „wydaję sią 
być równje wątpliwym. Przedewszystkiem, 
jeżeli osadnicy tego towarzystwa mają 
wytwarzać dla siebie tylko, nie zaś na 
sprzedaż, to ciekawa rzecz, w jaki sposób 
zwrócą oni raz zacjągniętą pożyczkę g3 
zakup gruntów, w przeciwnym bowiem xa- 
zie Bea prawie różnić sję nie będą od, 
sfanatyzowanych żolnierzów armii zbawie- 
nia, Ala to niezbyt twardy jeszcze orzech 
do zgryzienia, Drugiego zato zgryźć sta 
nowczo niesposób. QOsądnicy mają wystar- 
czać sami sobie, zamknąć się od świata i 
utworzyć rodzaj oazy pośród wielkiego mo- 
rza wytwarzania na ps wielkich 
fal współzawodnictwa powszechnego. Ja- 
kąkolwiek będzie ich organizacya, osa 
inn będą w stanie długo, wegetować, 
bo pod ciśnieniem pierwszej fali konkuren- 
cyjusj rozlecą się, a żyć zamkniętem ży- 

em wśród odmiennych warunków, zewsząd 
je otaczających, nigdy nie będą mogli. Jak 
więc widzimy, towarzystwo nowe właści- 
wie racyonalniej tylka, np dg w, 38 
rzeczywisty stan rzeczy, ale równie 
wiatnie bierze się dọ zaradzenia złemu, 
jsk i sam generał Booth. 6: 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 
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.X Do ministerynm skarbn nadchodzą od 
ziemian prośby o zniesienie lub zmniej- 
szenie ceł od zagranicznych narzędzi 
rolniczych 


ugiej stro: jstawicieli dróg żelaznych skarbowych i 
. „prywatnych, 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 
Colonisation Society“, którego sekretarzem , X Według danych urzędowych z opła-jrynowych wypłaca dywidendą za rok 


tycła w r. 1891 wyłynęlo 70.701,350 
TX, _W r. 1890 — 74,151,736 ra., zaś w r. 
1889 — 60,823,997 rs. 

i = Drog! wodne. 

X W rozkładzie ruchu pźrostat- 
ków, kursując 


T 
ssij s po południu, zaś z To- 
s żelazne. 


| progt 

X Z powoda ostatniego rozporządzenia 
władzy kominikacyjuej,, odnoszącego się 
da mianowania nowych dyrektorów dróg 
żelaznych z atrybucyami urzędników mini- 
sterynm komunikacyj, a jednocześnie or- 
ganizacyi przy temże ministeryam głównej 
inspekcyi dróg żelaznych, biaró tatej- 
szejinspekcyickolei żelaznych: 
wiedeńskiej, terespolskiej, nadwiślańskiej, 
iwangrodzko-dąbrowskiej i fabryczno-łódz- 
kiej, z dniem 13-:stym wrześnik r, b: bę- 
dzie zniesione. x 

x Dla ‘mëgulowasia- rachunków dróg 
żelsznych i uproszczenia ich projektowane 
jest ustanowienie centralnego kanto- 
ru obrachunkowego w Petersburgu, 
Moskwie i Warszawie. 

X Zarządy kolei praskich 1'austryac- 
kich zawiadomiły kolej wiedeńską o prze- 
rwania komanikacyi bezpodśred- 
niej. Przestaną kursować wagony bez- 
pośredniej komunikacyi: Warszawś-Ale- 
ksandrów - Berlin, Warszawa - Sosmowice- 
Berlina 1 Wurszawa-Granica- Wiedeń, czyli, 
Że płsażerowie będą śię przesiadali na 
stacyach pogranicznych do wagonów pri- 
skich i nustryackich, m jednoczesnie ba- 
gaże ich będą podlegały ścisłej rewizył. 
Wagony sypialne praskie, które dotąd 
dochodziły przez Aleksandrów do Wi- 
szawy, nie przechodzą poza stacyę Ale- 
ksandrów. Uo do wagonów sypialnych va 
linii do Wiednia, kolej wiedeńska ukłafa 
się obecnie z towarzystwem międzynaro- 
dówem wagonów sypialnych, uhby jego 
wagony kursowały między Warszawą a 
Granicg, skąd pasażerowie będą mogli 
przesiadać się do fnnych wagonów tegoż 
towarzystwa, kłóre kursują 1 kursować 
będą stale od Granicy do Wiednia. 

X W departamencie kolejowym odby- 
waja się obecnie posiedzenia komisyi, u- 
tworzonej pod przewodnictwem radcy sta- 
nu B. Maleszewskiego, dłą opracowania 
zasad projektowanej reformy kontroli 
dochodów dróg żelaznych. Dotych- 
czas komisya postanówiła wprowadzić je* 
dno bardzo ważne uprószczenie w kontro- 
lowaniu dochodów, mianowicie, listy frach- 
towe w komónikacył bezpośredniej będą 
sprawdzane tylko przez tę drogę, na któ- 
ry wysiaco ładnnek, a nie przez wszyst- 
kie drogi, które ładunek przewożą. Ten 
ostatni system praktykowany jest dotych- 
czas, co nadzwyczaj wikła i utrudnia 
obliczenia. 

x Wkrótce ma być wprowadzóna obo- 
wiązkowe użycie La de konset- 
wowanych dö budowy i rekonstrnkcyi 
dróg żelaznych w. Rosyi. Jednocześnie 
prowadzone są układy z przedstawiciela- 
mł niektórych odlewni wyrobów stalowych 
o dostawę podkładów stalowych, które 
mogą służyć od 30 do 40 lat. Dia osta- 
tecznego rozstrzygnięcia kwestyi podkła- 
dów stalowych, utworzońo komisyę spe- 
cyalną z techników, fmżynierów i przed- 


X „Grażdabin” donosi, że kolej siedle- 
cko-małkińska oddaną będzie wkrótce. w 
administracyę głównemu towarzystwu 
kolei żelaznych, a brzesko-chelmska w ad- 
ministracyę towarzystwa kolei poladaiowo- 
zachodnich. > 


po a nn 


_ Handel. 

X Założyciel towarzystwa hambnrskie- 
go bandlu towarami ruskiemi, p. Schmidt, 
‘wobec znacznego popyta na tkaniny 
ruskie za granicą, zwrócił się do towa- 
rzystwa popierania przemysłu i haudlu w 
Petersburgu z prośbą o wskazanie. mu fa- 
brykantów, którzy mogliby podjąć się do- 
starczenia tkanin Surowych, odpowiednio 
do przedstawionych przez niego wzorów. 

x W Królestwie Polskiem ma, powstać 
towarzystwo wywozu jaj za gra- 
nicę. Inicyatorem projektu jest p. Cze- 
sław Jakubiak, przemysłowięc z gubernij 
północńo-zachodnich,  _ 


ZY 

X Z początkiem ro brzyszlego 

być powiększona w Rosyi europejskiej 

czba inspektorów podatkowych. 
Przemysł. 

X „Nowoje wremia” donosi, że ministe- 
ryum dóbr państwa wydelegowało członka 
górniczego komiteln nankowego, p. Ber- 
tensohna, dla zbadania naukowego stann 
sanitarno-lekarskiego zakładów 
dz rządowych i prywatnych w 

dlestwie Polakiem. i 

X Dywidendę dnieprowskiego to- 
warzystwa metalurgicznego ża 
rok 1591/92 szacują na 127/,. 

X Newska fabryka świec stes 


Ea r eanan 1 = 
x eńskim ogrodzie zoologicz- 
nym dokonał dyrektor tegoż Schöpf gals- 
go szeregu doświadczeć karmienia je- 
dwabników liśćmi wężymorda (scorzo- 
nera hispam) zamiast morwy, Wynik do- 
świadczeń lyślyy: jedwatmiki mnożą Bię 
z niesłychaną szybkością i są jak najzń- 
pełniej zadowolone ze swego nowego po- 
żywienia. i 3 


Rzemtosta I przemysł drobny. 

x Do zatwierdzenia rządu przedstawio- 
no projekt ustawy stowarzyszenią d r o b- 
nych przemysłowców włościan, 
dla urządzenia na południu Rosyi zakła- 
dów mechanicznych, w których będą wy- 
rabiane i naprawiane machiny i narzędzia 
rolnicze. 

Wykaztątcenie ysłowe. 
X W pobliżu Łagi, w guberni petersburskiej, ma 
otwarta niezadługo szkoła żeńska gospo- 
z domowego i wiejskiego. i 


Z MIASTA. 
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alowy. Z powodu uroczystości 
Imiewin Jej Cesarskiej Mości Najjaśniej- 
szej Pani, Maryi Teodorówny, w dniu 
onegdajszym odpęawione były nabożeństwa 
solenne w świątyniach tutejszych wszyst- 
kich wyznań; miasto qirzystrojone było 
flagami, a wieczorem na ulicaGh zajaśnia- 
ły Numinacye, 

Odpust. Jatfo przypadR odpast w pa- 
raffi Kurowice, dekanata łódzkiego. 

Na korzyść przytułku dla starców i ka- 
lek, tutejsze chrześciańskie towarzystwo 
dobroczynności, w połowie bieżącego mię- 
siącź, urządza zsbuwę ogrodową. W zd- 
bawie tej mają wziąć ndział: „Lutni,* 
niemieckie stowarzyszenie śpiewackić, oraz 
towarzystwo tyklistów. 

Ną radców honorowych miastą Zgierza 
w miejsce awolnionych od tych obowiąz- 
ków pp: Karola Meyerhofia i Gustawa 
Konze, wybrano większością głosów pp. 
Hermana Wolfa t Adolfa Ernsta, przemy- 
słowców i obywateli tamtejszych. 

Plantacye. Jeden z ogrodników miej- 
scowych zamierza przedstawić władzom wła- 
ściwym projekt zadrzewienia szos i dróg 
ważniejszych w powiecie łódzkim, łaskim 
i brzezińskim. Podejmuje się on obsadze- 
nią dróg drzewami za żwrotem kosztów 
na sadzonki I roboty. Koszt ten mogłyba 
ponieść gmińy, przez terytorya któryć 
drogi przechodzą, a' według obliczenia 
projektodawcy, na każdą z nich wypadła: 
by stosuokowo niewielka suma. 

Ptasznictwo. Hodowla ptaków w pa- 
szem mieście ópłaca się bardzo dobrze. 
Jeden z większych hodowców łódzkich. p. 
L., w ciągu roka sprzedał przeszło 200 
kanarków, w cenie od rs. 1 do rs, 2, á 
niektóre gatunki I po rs. 38 za sztukę. 
W tymże przeciągu czasu sprzedał gołębi 
blisko 400 sztuk po 30 — 40 kop. za 
sztukę, imiych zaś ptaków, jako to: sikor, 
czyżów, i t. p. ogółem na sumę około 150 
rs. Hodawła ptaków jest jedynym środ- 
kiem utrzymania p. Le 

6 W okolicy Łodzi skupówane są 
gęsi przez licznych agentów na wywóz 
za granicę. Onegdaj up. przez Łódź prze- 
wieziono w kierunki- Kalisza okolo 500 
sztuk gęsi zakupionych od włościan po- 
bliskich. 

Z siecią telefonów łódzkich połączyli się w 
lipcu: Szpiwak I. (welna iszwaty), Lipschytz 
R. (komisyoner), Schröter Bracia (skład wel 
ny i przędzy czesankowej), Osaist & C° 
(agentura), Savhs L. (sklad papiern, ksiąg 
i tapet), Wężyk I. B. (handel win i tew. 
kolonialnych), Hofrichter Karol (skład), 
Kestenberg Jakób (tkania. mecbawiczna), 
tenże (skład towarów), Kempiński fzydor 
(agentura), Bloch Adolf (ageutura). 

Linochodzi. -Od przyszłej soboty za ty 
dzień popisywać -się ją. w Helenowia 
dwaj słynni Jinochodzi, bracia Niagara, 
Popisy trwać będą przez dni kilka. 

W Andrzejowie w zeszlą niedzielę zacho- 
rował.oagle na bóle żołądkowe konduktor 
kolejowy. Przerażonych tym wypadkiem 
pasażerów nspokoiła dopiero opiuią i za- 
wezwanego lekarza, d-ra Le Wolframs; 
który skonstatował, że, w cierpieniach: żo- 
łądkowych konduktora, będących następ- 
stwem przeziębienia, nie ma żądnych sym- 
ptomatów nawet choleryny. . 

Na szosie zgierskiej dwaj młodzieńcy, 
wysiadłszy z powoza, zaczęli prześladować 
trzy panie, używającę tam przechadzki i 
nawet siłą próbowali zabrać je do powo- 
zu. Będący w pobliżu mąż jednej z pań, 
słysząc wołania o pomoc, przybiegł i dał 
paniczykom dobrą nauczkę, która z pe- 
wnością odbierze im na przyszłość ochotę 
do przygód romantycznych. - 

Nosacizna. Włościanin wsi Widzew, 
gminy Chojny, pod Łodzią, Marcin Sobko- 
wiak, zawiadomił władzę, że koń jego za- 
chorował na uosaciznę. W celą zbadania 
choroby i ewentualnego zapobieżenia sze- 
rzenia się jej, udał się na miejsce wypad- 
ka weterynarz powiatu Jódtkiego, p. Dre- 
Ki. i 


NEA l 0 „ma 


Niya 
Wyrodna matka. Przed kilku dni 
Aleksandrowie, pod Łodzią, słażąca jedno 
0 z mieszkańców tamtejszych, niezamężąą 
Bać H., wydawszy na Świat dzieję 
przykryła ja pościelą i pozostawiła w tym 
przez godzinę przesżło. Gdy ni 
wię już żyć przestało, zabrała zwłoki | 
zakopała na cmentarzu. Po sprawdzęgją 
powyższych faktów przez władze wiejące. 
we, wyrodną matkę aresztowano. 
Samobójstwo. W tych dniach, w pobliz. 
kim Konstabtynowie; powiesił się 65-letni 
robotnik, Bogumił Miler. Przyczyna sa nę, 
„upie piw cit» Y sędaaś pij 
a dręczenie zwierząt sędzia pokoj: 
o m. Łodzi kitit po ze) A 
rzeźników tutejszych: 5. Frogla i Pi 
Cbodysza. w tr s inkasa 
z AE ~ eczorein, wé waj 


wół przebił rogiem 15- stają 
chłopca, raen Ae yqadek $ Jednak nię zy. 


graża życiu chłopca. ć 
ref my W środę pani C. nabyła od jakieję 
włościanki PE =) garncy masła, które wrąg g 


W, fabryce 
rzystwa akcyjnego w. bawełnianych w Ę 
Poanańskiego, pas od wentylatórn pochwycił zą 


ik włosy ta całej głowić, oraz uszk H 
tatek y Robotaicę od więziono do szpitala, "Wolij 
opinii lekarza, życiu jej zagraża wielkie njeber- 


tlukła. 

Kradzież. Wezóraj rano, ta ulicy Nowomiejski] 
rzytrzymano nieletniego rzezimieszka na kradzię. 
y pasami 2 kieszeni przechodzącej tamtędy 
peni D., 


'KRONIKA POWSZECHNA. 


* Komitet wystawy egniowej w 
Petersburgu, wskutek wyroku jury, posta- 
nowil: przedstawić do Najwyższej nagro- 
dy księcia Lwowa, hr. Szeremetiewa i Giu- 
stawa Lista, Warszawskiej straży oguio- 
wej przyznano dyplom honorowy, Zloty 
medal otrzymał "Tretzer, srebruy — brącja 
Boczkowsęy, a listy pochwalne: Krzyszta- 
łowicz, Lande i Moes. 


= Korespondćnt gazety „Odeskija No- 
wosti” z Jaffy podaje sensacyjną wiado- 
mość, że sułtan turecki udzielił baronowi 
Edmandowi Rotschildowi pozwolenia na 
założenie nowych 27-mia osad żydow- 
skich w Palestynie poza obrębem 
Jerozolimskiego baszaliku. Korespondent 
podaje wieść tę, jako: „upornia karsującą 
po całej Palestynie. * 


* Ministeryum skarbu wypracowała pro” 
jekt przepisów o obronie intere- 
sów skarba w sądzie. Zgodnie z pró- 
jektem, w miaisteryum skarbu ustanowio+ 
ny będzie oddział sądowy, do którego 
wszystkie instytucya sądowe oddawać ię- 
dą swe sprawy. 


Warszawa, 
Program wielkiego wyścigu 100- 
wiorstowego, mająceko się odbyć W 
duia 14 sierpuia r. b. na szosie krakow- 
ski omiędzy Warszawą a Białobrze 
miko siada pięć nagród, a. mianowicie: 
1) Wielki żeton złoty i dyplom honorowy 
„pierwszego jeźdźca, Królestwa Polsk 
w roku 1892*; 2) maly , żeton, złoty; 
wielki żeton srebrny; 4) - mały - żeton sre= 
brny; 5) żeton bronzowy. Jeżeli jednak w 
wyścigu weźmie udział tylko, trzech, czie- 
recl, picia lub sześciu jeźdźców,* wówczas 
zuoszą się nagrody: I, 3 1 5, względnie 
1i 3, względnie 21 4, w w ostatnim Wy- 
padka.2. Jeżeli zaś w J weźmie 
udział więcej niż 11 jeźdźców, ogólna cy” 
fra nagród uzupełnioą będzie medalami 
twonzowemi do połowy liczby ścigających 
się. Do wyścigu zapisywać się mogą Wszy” 
scy pełnoletni: cykliści Cesarstwa i Króle 
stwa Polskiego, zarówno członkowie 
bów, jako też i 'do nich nie należący. 


Warszawskie pisma Vinir por 
wzięły zamiar wysłania swych komptetów 
na mającą się w krótkim cząsie 
wystawę dzienników humoryśtj" 
cznych i satyrycznych w Medyo 
nie. Twórcą pomysłu wystawy jest znany 
komik włoski, Gaetano Sbodio. Ma 90% 
dokładnie odtwarzać przeszłość i teraźciej- 
szość humorystyki. luicystor chciał pier? 
wiastkowo zjednać dlą swego zamiary ko- 
niitet wystawy kólnmbowej w Genui; 2% 
daw" pom temu stanąt brak Czasu: 
Szczególna uwaga zwróconą. na 
historyczny, który zawrze w sobie bogati 
zbiór karykatur, mających związek 78 
wznoszeniem się Włoch. Posiadacze Oki 
26w najrzadszych utrzymają nagrody: D 
dodania większego powabu wystawie, ti 
proszeni będą na nią wszyscy wybi 
humoryści, z których każdy będzie W 
Jakiś wykład Jab odezyt. 
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Z CAŁEGO ŚWIATA. 


s, Lwów. Lwowsks fabryka wyrobów sto- 
mich braci Weżelaków przystąpiła do wpro- 
ja w życie kwestyi budowy tanich mie- 
dla robotników. Przy ulicy Łyezakow= 
zbudowali Wczelskowie kamienicy, kosz- 
wa 19,000 złr, odpowiadającą wszelkim wy- 
gapatiom hygieny, w której ztnjdajb się siedm- 
siis pomiestkań robotniczych, z tych dziesięć, 
dla robotników łanatych, skłąda się z pokoju, 
, komórki, piwnięg -j strychu," a siędm 
obi kamalerskich. Cenę najma oznaczono: za 
kój kawalerski 4 złr. za mieszkanie dla ro- 
Lej robotniczych od 5 złr. Ń0:cent., do 6 złr. 
50 ceht. miesięcznie. Oprócz tego, tnajdoje się 
+ ksmięsicy lokal na sklepik, który ma pozo- 
4 pod kierunkiem samych robotników. 

*_ Berlin. Ponieważ zaprowadzone rodza- 
jA gróby | pa niektórych liniach kolejowych 
wnrzymanie raćhu ‘towarowego w niedzielę 
zje wywołało żadnych szkód, ani niedogodno- 
gi, przeto Mtoieje zamiar. wprowadzenia ode 

synku niedzielnego na wszystkich kolejach 
państwowych, a przynsjmniej ograniczenia rū- 
da towarowego w niedziele i święta, 

„*, Mody paryskie. Dyrektoryat } cesar- 
wmo, dwie po sobie następujące epoki, ` pod 
wtgiędem mody aleją się w jedna i niezadłago 
sjah je na alicach, Dziś modne damy zas 
jęte 54 tylko sukniami z czasów cesarstwa. Jo- 
sieć przyniesie z sobą całe stosy fulbanek, któ- 
re niejedną zawrócą głowę. Sukwia z krótkim 
panem i kapelusz „cabriolet* zastąpią wszel- 
kie dzisiejsze stroje. Obecie jot, jako gońta 
gówej mody, ukszują się krótkie stąniki i pa- 
i z wstążek, Więc co się tyczy płci pięknej, 
deisdlugo przypomni nam ona ryciny z gii- 
gy cesarstwa,, lecz CÓŻ stanie się z brzydką 
połową rodzaju lodzkiego? Czyż mętczyzni pa- 
staną przy dzisiejszym stroju? Aby hurmoni- 
mre z padobnemi małżonkami, powinni ró- 
miet przywdziać kostyum Chatesabriand'a z 
dbriymiemi wyłogami, bmfsstym krawutem i 
dłegimi batami, Oczekując miedulekiej przyszła: 
4, zaznaczamy w Kilka słowach, 46 obecnie 
treny skasowano już zupełnie. Zastąpił je kró- 
il i obcisły kostyum. Stuniki noszą po wię- 
bmej części odmiennego koloru od spódnicy. 
fardzo moszonym jest kołujerz „Pierrot“ i 
dnsteczka Maryi Antonicy, co burdzo jest wy- 
ginem w czasie npałów, dozwala Lowiem mieć 
wjdętą bluzkę, Niemniej uływane są bluzki, a 
miej żakietki otwarte, z: pod których ukazuje 
się bufiasty żabot z „mousselino de soie“, 
Wipe de Chine“, lub haftowanego tiulu. Do- 
datki tę bardzo ubierają sukuię, a kosztowne- 
ml nie są. Palto<saki nie mogą się utrzymać, 
miko usilnych starań magazynierek. Nie dri- 
wizgo, strój to wcale nie estetyczny, Peleryn= 
ki korockowe, przybrane perełkami, bardzo 
śą n użycia, zwłaszcza przy tualetach Wizyto- 


+» Nowa moda zapraszanła upowsze- 
dwils się: tersa w Paryżn'i,juk się zdaje, o- 
gatuie rychło cały ŚwiAt elegancki; są to bile- 
tj, na których, zamiast słów, zuojdają się wy- 
ternie wykonanę: rysuoki; stół nakryty, z bu- 
tdkami i talerzami — oznacza obiad lnb nią- 
śmie; maly, ozdobiony lamylońsmi krójobtóz— 
afirden-party* it, d. 
+', Strana odwrotna emigracyi żydow- 
lej. Ośtstnia Jisty emigrantów łydowakich z 
Aigentyny przepełwione są skargami na przed- 
ricicla barona Hirsch'a w Argentynie, pot- 
kinika Goldsmit'a, Na szczególną uwagę za- 
ligoje list pewnego emigranta, doktora, dol 
ttmnych w Odesić. Podług słów tego ómie 
inta, Goldsmit jest prawdziwym despotą. Kar- 
zk, w której utrzymuje wychodźców, przypo- 
nina postępowanie wychowawcy z dobrych sta- 
czasów, u którego va pierwszym planie 
bily dat i pięść.) Wypędził on wszystkich ofi- 
listok żędów i qtnczł się mntisemitami, Dla 
ijłów, powiada Goldsmit, religia zgoła. jeat 


Monastyrze, poprzedzone ja? towarzystyem „an- 
ti.kociem*, które od dłałszego czaśu istniejo w 
temże mieście. Nowe stawyrzyszenia ma na ce+ 
la działanie przeciw przewadze psów zbytkow- 
Bych, od których podatek będzie w dziesięć- 
kroć podwyższony. Zwolennicy stowarzyszenia, 
do którego odrazu zapisało się 51 osób, utrzy- 
mają, iż psy są jistnam ogniskiem  najniebez- 
pisczaiejszych dla człowieka pasożytów, pomi- 
nąwszy już miemaiej groźną wściekliznę, i dla- 


tego należy liczby psów zbytkowych ograni< 
czać, 


z - 

s'a Podczau kanikuły, cztery przyjacięłki 

A schowawazy się przed cemi pro- 
mieniami słońca do sacjenionej altany. 

— Co uczyniłybyście — zapytuje jedaa z nich — 
gdyby doszło do wąszej wiadomości, że zdradzają 
was mężowie? Czy zdradejłybyście ich także? 
(wołają wszystkie trzy chóróm. 

z Eoaea ałob je wspomniesie 

— Pows ywałoby um. mi mej ms- 
tki—rzecze pierwsza wstydliwię. 

~ Kobieta powinna zkwsze szanować się! — 
twierdzi druga z godnością. 

— A ty?—zapytoją trzeciej. 

— Bo zagorąco— odpowiada naiwnie. 


—N) 


Koleje zębate, 


z 

Gdy budowano pierwsze „koleje żelazne 
w Europie, lokómotywy tak jeszcze słabe 
były w krzyżach, że inżynierowie uważali 
2a artykuł wiary unikać wszelkich wzgórz 
i pochyłości, choćby to miało pociągnąć 
za sobą jaknęgjwiększe zboczenie w wyty- 
kania lipli, wajające nieraz odległości 
stacyj. Powófi, lokomotywy zaczęły nabie- 
rać siły, dojrzewać, że tak powiemy, w 
miarę pro tego, próbowano puszczać je 
na pochyłości 10, 15, wreszcie 25 milime- 
trów na metr odległości, 

Wszystko było dobrze, dopóki póchyle= 
nie bie doszło 50 milimetrów na metr, 
gdyż wtedy bajlepsza lokomotywa sama 
zaiedwia piąć się mogła. O ciągnieniu 
przez nią wagonów nawst marzyć nie by- 
ło można. 

Zdawało się, że góry pozostaną nazaw- 
szą nieprzystępnemi dla, stalawego ruma- 
ka, młodziutkiego naówczas dzłecięcia po- 
stepu? í 

Mówią, że trzeba wiele naaki, 4 więcej 
jeszcze skromności, aby ódnałeźć to, eo 
kledyś już zrobionem i zarzucodem było. 
Na szczęście, i w tym wypadku znaleźli 
sią uezeni, a skromni inżynierowie, którzy 
przypomnieli sobie, że przed laty (w 1804 
ręku) zbudowano w górzystej okolicy księ- 
stwa Walii, przez Trivithica i Viyian'a, 
kolej żelazną, którą zwano „zębatą* (crć- 


mai b Pe 

Budowa takiej drogi jest następującą: 
pomiędzy szynami umieszęzoną jest gruba 
płyta stalowa, z wyżłobieniami, w które 
wchodzą zęby odpowiednio zbudowanego 
stalowego koła zębatego, przytwierdzone- 
go do spodu lokomotywy! 

Jeden z filozofów powiedział, że utopia 
dnia. dzisiejszego często nazajutrz prąwdą 
się staje i... odwrotnie, to też już w 1812 ro- 
ku wzgardzona kolej znalazła znów 
zaśtosowańle i zdobyła GBlatylko wzgórza, 
lecz pasma gór niebotycznych. 


W 1847 r.) zbudowano pierwszą kolej skiej Mości Najjąśniejszej Pani, w sumie 
zębatą pomiędzy Indianopolis i Madison'am, ! okóło 12,000 rs, zdobył „Jarema Wiśnio- 
w Stanach Zjednoczonych, a pochyłości | wiecki* Grabowskiego; drugim být „Kur= 
do 250 milimetrów. Linla | gaj* Arapówa, trzecim zdobywcą wielkie- 


jej dochodziły 
Mount- Washington New-Hampsire, w 
1866 r. zbudowana, ulękła się pochy- 
Jenia 330 milimetrów na metr, na odległo= 
ści 1,098 metrów. Nareszcie w 1869 roku 
inżynier Riggćnbach zbadował w Szwaj- 
caryi słyuną kolej zębatą Vitznan-Rigi, 
z pochyleniem 250 miłimetrów,. która po- 
służyła za wzór innym tego rodzaju dro- 
gom w Europie, To teź wspomniany in- 
żynier, a następnie kolega jego, Abt, w 
krótkim czasie pokryli ojczyznę Wilhelma 
Pela siecią dróg zębatych, a za ich przy- 


irzebną, Marzeniem jest jego, aby wszyscy | kladem zbudowano. takież drogi w Niem- 


U 
xk zapomnieli 0 awem pochodzenin. Podłog „czech, Brazylii, Bośnii, Japonii, a nawet: 
pisów, ustanowionych przez Góldsmit'u, ży- | na wyspach San-Domingo, i Sumatrze. 
Wszystko to wszakże jest dżiecinią za» | fic 


wi w ciągu lat 10-ciu nprawiać ziemię, 
aszystkie otrzymywane z tej uprawy pro- 
akty (oddawnó do jego rorporządzeuie. Zá přá- 
A h chatą z jedną izbą i faudusze na 


Miywienie się. Dopiero pe upływie lat 10-cin | 


Sdnicy otrzymają prawo na nabywanie ziemi, 
Miloi 505 gcin, zə spłatą nulełności na 
hy. Na jakich waruakach dana będzie potem 
linin, kolonfśej tefax nić wiedzą. Ta niewia- 
6 m wołuje niezadowolenie wśród osadni- 

| wiele nich -porzicilo" jut Argentynę: 
Ib widać z lista tego, osadnicy khai. WO im 
uti dać ziemię i osrzędzia dla jej uprawy 
M syplatę, Judie, t 
z uprawy, obracane były na ich korzyść, 

twi owi są płacić wszelkie proceńty, aby 
Jika byli pewni, że pracują ba siebie, nie zaś 
w gestów barona! Hirschiz, Autor lista. nie 
J w powodzenie kolonizacyi w warunkach 
wj, juyci, Donosząc następnie o ucieczce 
lela kolonistów -da Ameryki północnej, koń, 
M swój dlugi list następującemi słowami: 
null bsron Hirsóh na riinach osad tydow- 
aa Y Ameryce wniesie pomnik z napisem: 


x A radars byl a Ró? 


s's Towarzystwo „anti-paia® powstało w 


bawką w porównaniu z kolejami zębatemi, 
budowanemi obecnie ż ńiezmiernymi nakła- 
dami w Kordylierach. Stanowią one tak 
zwaną sieć transandejską. |. 

Łańcuch Kordylierów, jak wiadómo, cią- 
gnie się jak olbrzymia gąsienica, wzdłuż wy- 
brzeża Ocaanu Spokojnego. W pasmie 
swem posiada ośmdzieśiąt wulkanów. Prze- 


biega on Argeutynę, Boliwię, Peru, Chili, 


żeby pradakty, otrzymy- | 


Kolumbię i Ekwator. Wyso| szczytów 
zd saa 2,000 do 9500 ma ów nad po- 
wierzchnią morzą. Niegdyś były dostępne 
tylko plemionom mkasów, dziś prawie do 
szczętu wyniszczonym. 
ciąż ogniem ziejące walkapy pokryły 
tam wszystkie płaskowzgórza saletra, bo- 
raksem i pyłami mineraloymie a wśród 
nich leżą siynna kiedyś kopalnie: Pasco, 
Porto, Potosi, Cochabamba, Lippez i-inue, 
które w czasach swej Świetności dostar- 
czyły Europie przeszło na szesnaście mi- 
tiardów franków złota i srebra. 
Dzisiejsi pionierzy ekspłoatują naturalne 
ta fabryki prodaktów chemicznych, przy 
mocy kolei zębatych, Dwadzieścia pięć 
uj kolei żelaznych biegnia z Panama do 
Valparaiso przez łańcuch Kordylierów, Pa- 
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trząc na mapę, rzekłbyś, ża drobne wężyki 
chcą poźreć olbrzymią tę kołczatą gąsie- 
ńicą. 

Drogi te podzielono na kategorye, nam 
europejczykóm nieznane: z klimatem stałym, 
z klimatem zmiennym i nadzwyczajnej toy- 
sołpości. Podróżując uaszemi kolejami žē- 
laznemi, nie potrzebujemy zwracać uwagi 
ani na klimat ani na gęstość powietrza. 
Co innego w Kordylierach! 

Pasażerowie na drogach zębatych tran- 
sandejskich narażeni są na ciągłe, A przy- 
kre niespodzianki. 

Temperatura obniża się o jeden stopień 
na każde 200 metrów "wzniesienia, a na 
wysokości 3,000 metrów ilość tlenu w po- 
wietrzih zmniejsza się o 31%, Na wyso- 
kości tej niemal każdy doświadcza cierpie- 
nia zwanego soroche lub puna, symptoma- 
tami do choroby morskiej zbliżonego: Kto 
z pasażerów, wznosząc się raptownie, ża- 
pomni o wysmarowania tlistością rąk I 
twarzy, takowe popryszczą mu się i skóra 
na nich popęka. Jeżeli zbyt nagle opusz= 
cza sią pociąg, pasażerowie, którzy rapto- 
wnie znaleźli sią z fukich 4,000 stóp wy- 
sokości w dolinie, doznają przez dłagi czas 
daszyości jakgdyby na astmę cierpieli. 

A jednak, wszystkie te przykrości nia 


powstrzymują tych, co chcą zdobywać ko-* 


palnie złota, srebra 
ki, a nawet guana. 

Niedość na tem, że hazardują się tam 
górnicy i przemysłowcy, nie braknie i tu- 
rystów, a niemal na każdej stacyi znaj- 
dają się hotele i restauracyę, Na, stacpi 
Olłagna (granica Chili t Boliyfi); na wy- 
sokości 3,696 metrów nad powierzchnią 
morza, jest z komfortem urządzony hotel, 
posiadający 18 nnmerów gościnnych, czy- 
telnię, kilka bilsrdów i table d'hóte reno- 
mowany! 

Bilardy i talle dhółe pośród osiemdzie- 
sięciu walkanów! to iście po amerykańsku! 

Kto choć raz jeden odbył podróż ipo 
Kordylierach, nie słucha nawet opowiada- 
nią o cudach szwajcarskich dróg zębatych, 
aby mimowolnym a ironicznym uśmiechem, 
nie sprawić przykrości poczęiwym synom 
Helwecyi. 7 


, miedzi, boraksu, siar- 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 3 sierpnia. (Ag.. półn.)., Jej 
Cesarska Mość Najjąśniejsza Pani została 
mianowana Szefem ekwipażu gwardyi. 

Petersburg, 3 sierpnia. (Aż. póln.). Ober- 
prokurator departamentu kryminalnego ka- 
sacyjnego senatu, Marawjew, ' mianowany 
sekretarzem stanu, a gubernator czerni- 
howski, Anastnsjew członkiem rady pañ- 
stwa. 

Petersburg, 3 sierpnia. (Ag. półm,). 
„Gazeta Juridicz.* dowiaduje się, że mi- 
nister skarbu jest upoważniony do wyra- 
żenia opinii w kwestył ustanowienia na 
rzecz ludności miejskich opłat od zysków 
z przedsiębierstw handlowo-przemysłow ych. 

Petersburg, 3 sierpnia, (Ag. półn.). Na 
wyścigach dzisiejszych nagrodą Jej Cesari 


go tegorocznego derby w Śloskwie „Na- 
wój* Kristiego. 
Petersburg, 2 sierpnia. (Ag. półn.). O- 
głoszono rozporządzenie 0 zezwolenia to- 
warzystwu akcyjnemn pod nazwą: „Aso- 
cyacya kolonizacyjna żydowska”, ua roz- 
poczęcie w iRosyi czynności, wchodzących 
w jego zakres, oraz przepisy, obowiązują- 
ce wymienione towarzystwo w jego cayi- 
ściach. 
Potersburg, 2 sierpnia. (Ag. półn.). O- 
głoszouo rozporządzenie o rozszerzeniu nie- 
których przywitejów, nadanych rzez ustą- 
wę z d. 13 (25) czerwea, na by płel 
żeńskiej, pełniące służbę pocztowo-telegra- 
zng. 
Petersburg, 2 sierpnia. (Ag. póln.). Na 
mocy rozporządzenia zarządzającego mi- 
nisteryum oświaty, księcia Wolkońskiego, 
zajęcia szkolne i egzaminy wstępne wa 
wszystkich zakładach nańkowych są odro- 
czone w skutek epidemii dorduia „1.(18 
września r. b. Początek zaś zajęć aniwer- 
syteckich na wydziałach lekarskich odro- 
czono-do 1 (18) listopada r. bi - 
Petersburg, 3 sierpnia. (Ag. półn.). Do 
gazety „Nawosti” telegrafują z Niższego 
Nowogredzę że liczba wypadków cholery 
pre się kr > siaiu quo, a nawet 
zinniejsza. caba wyzdrowień się po- 
ekina. Rozległe środki ostrożności, zi- 
rządzone przez generala, Barauowa I pio. 
fesvra Anrefa, wypelniane są starandie j 
szybko. Temperatura jest umiarkowana] 
względem sanitarnym pomyśsłna. Pro. 
fesor Anrśp oświadczył, że niema rome 
niepokoić się chołerą i tak słabą w 
swojej furmie | jeszcza coraz bardziej sia- 
bagca. Usposobienie ludności Nowogrodu 
stało się spokojniejszem. Zbiegli stąd pod 
wpływem paniki robotnicy potrosze powra- 
cają dzięki nspokojeniu się tych, €9 pozo» 
stali na miejscu. 


Berlin, 2 sierpnia. (Ag. póła.). Uroczy” 
ste przyjęcie w Jenie powracającego z Kis- 
singen ks. Bismarka, nastąpiło za formal- 
z przyzwoleniem księcia sasko-Wwejmar= 
skiego. 

Berlin, 3 sierpnia. (Ag. półn.). We Frauk- 
furcie nad Menem rozpoczął się wczoraj 
proces kasyera domu Rotszyłdów, Jaege= 


ra, obwinionego wspólnie z czternastoma 
towarzyszami © sprzenewięrzaai ny 
1,700,000 marek. Jaeger nie ca 


pollstawności aktowi oskarżenia, 


Wiedeń, 2 sierpnia. A .). Mini. 
ster bez teki, Kuenbarg,, Mnc tytuł 
radcy tajnego. | 


Paryż, 2 sierpnia, (Ag. póln.). Dramont 
przysłął baronowi Morenlieimowi ezek na. 
10,000 franków, jako pierwszy rezultat 
składek, zbieranych przez czasopismo", O% 
libre: parole” na rzecz dotkniętych niguo- 
dzajem w Rosyi. P. Drumont zwrócił u- 
wagę posia ua fakt, że pieniądze pochodzą 
ze składek, wniesionych przez liczny zá- 
stęp uboższych prenumeratorów, którzy, 
pomimo szczupłych środków, pragnęli za- 
manifestować swe sympatys dla przyja- 
zućj narodawóści. A p RLM 

Londyn, 2 sierpnia. (Ag. póła.). Cesarz 
niemiecki przybył wczoraj na wyspę Whi- 
te, salam zlożenia wizyty. królowej. Wika 
toryi, 

Rzym, 2 sierpnia, (Ag. pólu.), V 
wialomości z Katanii, wybach Etny ustaj 

Kalkutta, 3 sierpnia. (Ag. półn.). y- 
prawa ruska zajmuje Pamir do gór Hin- 
dukusz, Znajduje się ona pbecnię na tery- 
Ftb które w roku zeszłym opuścił 

Snow. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa. * si 


- à á, listy lie 
ingo mże 99.25 żąd., 


+ 
—- 


kupi 5%, 0 


4 


i Jej 95.90 š kup., saryl 
Sies tąd, —— Kup By, laty zasta 
ej deri 12 "R; Y, listy wna ciemskia 


m, —— kup.; takież małe 


=- —.— kup., takież Il-ej seryi —— 
III-ej seryi małe 10185 u 8,52 eg 
aetyi —— żąd., 102.55,60, 65 kup ; 59), listy zastawne 
miastą Wsrarńw; I-oj suryi 102.75 $i — = küp, 
I-ej "yi 102.75 żąd., —, — Kupa IIl-aj ssryi 10475 
żądz IV-sj seryi 102.15 żąń., —,— sę V 
i 102.15 żąd, =.= kup, Vi-ej s 102.1 
—— kup; 5%, obligi miasta Warszawy 
do TE kap SR Taty dach a. miasta Zodał 
+ —= r wne 
Poi ja aad, drej seryi —— żąd., LIt-ej sa | 
ryi —— , —— kup, ej BeLyi —— 


lira — — żąd. takież missta Lablina —.— śąd, 
takież miasta Płocka —.— żądz 69/, listy zastąwna 
wileńskie tąd; 6%, takież —— 
lvyskouto: Berlin 3%, Loalys 21, Paryż 2i/s,, 
jeleń 4”, Petersburg 4Y Wartość knpogu 2 
potrąceniem 5*.: liaty zastąwne ziemakia à 
marsz. 1 i II 159.7, Łodzi 120.1, listy likwidącyjue 
844 pożyczka prómiowa I 25.0, I' 183,4 
Warszawa, 2-go sierpnia. Targ na płacą Witkam- 
|. Pazedicż am. onj, —, psies i dobra — <e 
, Miała — — — wyborowe — — — żyto 
wyborowe 500—525, średnie 465 —430, wadliwe — 
-= —,jęcznień f i 4-0 rząd. — — —, owia 285— 
335, gryka — — —, rzepik [sti —, zimowy — 
— „rzepak -apx zim. — — —, groch polny — — 
— , oukrowy — — —, fasola — — — ga korkwe, 
ksaza jnglaun — — —, olai rzepakowy — — = 
[ninuy — — — ma pud, kartoffa — — — ga ko- 


rzec. - 
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